
Marian Żurowski

Kościół partykularny jednostką
podstawowo-twórczą we wspólnocie
wspólnot
Prawo Kanoniczne : kwartalnik prawno-historyczny 22/1-2, 25-32

1979



Prawo Kanoniczne 
22 (1979) nr 1—2

KS. MARIAN ŻUROWSKI

KOŚCIÓŁ PARTYKULARNY JEDNOSTKĄ 
PODSTAWOWO-TWÓRCZĄ WE WSPÓLNOCIE WSPÓLNOT

Chociaż Kościół p a rty k u la rn y  nie je s t najm niejszą w spólnotą 
w  w ielk im  ich  bogactw ie istn ie jącym  w  K ościele, to jednak  od sa­
m ego początku rozw ijający  się i rozrasta jący  Kościół tw orzy  coraz 
to now e wspólnorty o ty m  w łaśn ie  ch arak terze . Pod zw ierzchnic­
tw em  starszych  i swego b iskupa zyskują  one swojego rodzaju  
ko n k re tn ą  sam oistność, jednak  z zachow aniem  ścisłej łączności 
zarów no z jednostkam i m acierzystym i, jak  i z innym i w spólnota­
m i pow iększającej się całości.

Je s t rzeczą bardzo znam ienną, że zarów no w  L istach  A postol­
skich, A pokalipsie św. Jan a , ja k  i w  pism ach z czasów poapostol- 
sk ich  znajdu jem y  różnego rodzaju  i rozm aitej w ielkości w spólnoty 
w iernych, w śród k tó rych  Kościół p a rty k u la rn y  ze sw oim  b isku ­
pem  w cześnie zaczyna zajm ow ać w yodrębnione i zasługujące na 
szczególną uw agę m iejsce. Do tych w spólnot w yraźn ie  naw iązuje  
Sobór W atykańsk i II.

Z nane są z L istów  św. P aw ła  w spólnoty  zb ierające się w  do­
m ach p ry w atn y ch  poszczególnych ro d z in *, Kościoły, k tó re  sku ­
p ia ją  się w  różnych m ia s ta c h 2 i w reszcie obejm ujące całe k ra je , 
czy p ro w in c je 3. M ożna by cytow ać tu ta j w iele innych  tekstów  
po tw ierdzających  ich istn ienie.

a. Charakter kościelny postuluje współistnienie wspólnot 
również w małym wymiarze

Sobór W atykańsk i II podkreśla ek lez ja lny  ch a rak te r rodziny 
w łączonej w  porządek zbaw ienia i d latego nazyw a ją  „n ajm n ie j­
szym  K ościołem ” (por. K K  11). Jednakże n ie  jest ona we w spo­
m nianym  w ym iarze sam ow ystarczalna, ani też nie posiada peł­
nego, swoistego, kościelnego w yrazu, jeżeli nie pozostaje w  łącz­
ności nie ty lko  podstaw ow ej, ale i czynnie realizow anej z innym i 
w e w spólnocie w spólnot, jak ą  jest Kościół p a rty k u la rn y .

W  Kościele p a rty k u la rn y m  istn ie ją , zazębiają  się w zajem nie ze

1 1 Kor. 11, 18; 14, 23; 14, 34
2 Świadczą o tym Listy do Koryntian, do Efezjan, do Rzymian.
3 Kościoły Azji: 1 Kor. 16, 19; Macedonii: 2 Kor. 8, 1; Galacji: 1 Kor. 

16, 1.
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.sobą i w spó łp racu ją  organizm y w spólnotow e „in cornmiunione” 
od najm nie jsze j, jak ą  jest rodzina przez w szelkiego rodzaju  sto ­
w arzyszenia, rodziny  zakonne, p a ra fie  iitd.

Żyw y organizm  K ościoła p arty k u larn eg o  .wcale n ie  jest ta k  sche­
m atycznie podzielony, jakby  się to mogło n a  zew nątrz  w ydaw ać. 
Jego s tru k tu ra  n ie  stanow i zsum ow ania części składow ych, ale 
w spólnotę w spólnot często odrębnych  co do c h a ra k te ru  i w ielkości, 
jednak  zazębiających się, w spółistniejących, a n ie jednokro tn ie  
p rzen ikających  w zajem nie. Pozostają one w  łączności „in com m u- 
n ione” realizu jąc  sw oje życie kościelne dzięki dz ia łan iu  D ucha św., 
jednoczącego podstaw ow a ■— poprzez słowo Boże i sak ram en ty  — 
w szystkich  i w szystk ie w spólnoty w  Chrystusie.

Poszczególne m niejsze w spólnoty  nie są sam ow ystarczalne, nie 
dysponują  bow iem  środkam i potrzebnym i do pełnego życia ko­
ścielnego. Dzięki łączeniu się w zajem nie tw orzą w iększe, k tó re  
w  oparc iu  o spełn ianą  w  n ich  funkcję  kap łańską  tych  środków  do­
sta rcza ją . Z yskują też .zdolność in teg row an ia  zespołów m niejszych, 
n aw e t o różnym  ch arak terze . Jed n ak  te osta tn ie  nie posiadają  pe ł­
nego sensu kościelnego, jeżeli nie pozostają w  ścisłej łączności 
z tym , k tó ry  .posiada pełn ię kap łaństw a. On bow iem  będąc p rze ­
kazicielem  w ładzy  uśw ięcania spełn ia  rów nocześnie sw ą funkcję  
nauczan ia  i pasterzow ania, służy Kościołowi p a rty k u la rn em u  i jest 
rów nocześnie fundam entem  jego jedności i żywotności.

Ta łączność z n im  w  K ościele p a rty k u la rn y m  pozw ala n a  pełną 
realizację  zadań w  m niejszych w spólnotach. B iskup jed n ak  nie 
działa w  odosobnieniu, lecz zachow uje łączność z innym i sto jący­
m i na  czele w łasnych  Kościołów oraz z G łową K olegium , a tym  
sam ym  z Kościołem  pow szechnym . P o tw ierdzeniem  jej jest m isja 
kanoniczna, dzięki k tó re j sp raw u je  sw oje posługiw anie w  tym  w ła­
śnie Kościele.

W życiu zatem  m ałych, rozm aitego rodzaju  w spółistniejących 
i zazębiających się w spólnot, szczególnie w parafiach , Kościół p a r ­
ty k u la rn y  realizu je  swe życie, konkre tyzu je  się 'i zna jdu je  w yraz 
w  czynnościach poszczególnych osób, czy działan iach  zespołowych. 
I tu  m ożna analogicznie zastosow ać słow a Soboru W atykańsk ie­
go II: „in ąuiibus e t ex ąu ib u s” . N ie wolno zapom inać, że jedne 
i d rug ie  m ają  zw iązek ze s tru k tu ra m i oraz k u ltu rą  lokalną. Słowo 
zaś Boże dzięki tem u może być przyjm ow ane, ro z u m ia n e 4 oraz 
w prow adzane w czyn w sposób często n iepow tarzalny . Tw orzy się 
więc sw oistą rzeczyw istość kościelną, ubogacającą p lu ra lizm  życia 
Kościoła p a rtyku larnego , a przez to rów nież i powszechnego.

Dzięki tem u pow stają  różne zw yczaje i trad y c je  o parte  na w a­
ru n k ach  i w artościach  ku ltu row ych  danego rejonu. D latego też nie 
ty lko Kościół p a rty k u la rn y  jako tak i, ale i m niejsze w szelkiego

4 J. M a j k  a, Socjologia parafii, Lublin 10711-, s. 53.
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ro d za ju  istn ie jące  w nim  w spólnoty  posiadają  praw o zachow ania 
w łasnej odrębności i zw yczajów  oraz zróżnicow ania w artości przez 
siebie w ytw orzonych. Sobór W atykańsk i II, co jest rzeczą zna­
m ienną, podkreśla  możliwość zachow ania różnorodności ■— co moż­
na  rozum ieć i w  m niejszych w ym iarach  — n ie  ty lko  w trad y c ji 
■oraz realizow aniu  p raw d objaw ionych w  k o n kre tnych  w aru n k ach  
'k u ltu ra ln y ch , ale rów nież w  k ierow aniu  się w łasnym i norm am i 
(disciplina), k tó re  d la  dobra duchow ego w iernych  m ogą być p rzy ­
stosow ane do m iejscow ych potrzeb (DE 16) 5.

To bynajm n ie j nie przeszkadza w  zachow aniu  pełnej jedności, 
ja k  to w yraźn ie  stw ierdza  rów nież D ekret o K ościołach W schod­
n ich , ale przeciw nie tę  jedność bardziej uw ypukla  (DE 2, 1; DKW 
2, 1). Z nam iennym  jest, że sobór podkreślił w łaśnie w  tym  w ypad­
k u  j e d n o ś ć  Kościoła, k tó ra  nie poriosi uszczerbku ze w zględu 
n a  różnorodność trad y c ji, rea lizacji E w angelii w  rozm aitych  śro­
d o w isk ach  ku ltu ra ln y ch , czy też k ierow anie się w łasną dyscypli­
n ą  dostosow aną do potrzeb lokalnych. Zm ieniono więc propono­
w an e  w schem acie określenie, że w łaśnie ta  różnorodność nie szko­
dzi katolickości „ca tho lic ita ti” 6.

P ie rw o tne  Kościoły czy to w  Jerozolim ie, A ntiochii, K oryncie, 
Efezie, czy w  Rzym ie itd. n iew ątp liw ie  w  w ielu  rzeczach d rugo­
rzędnych  różniły  się m iędzy sobą. W ynikało to z p rzeniknięcia  
odm ienną k u tu rą , stąd  pow stało w ytw orzenie  w łasnej tradycji, 
a  n aw et sposobu rea lizacji n au k i objaw ionej zależnie od k o n k re t­
nych  w arunków . Posiadały  one m im o to świadom ość w zajem nej 
jedności 7. D ekre t o ekutmeniźmie po tw ierdza tę  sam ą myśl. Doce­
n ia  on rów nież różnorodność dyscypliny, k tó ra  często u ła tw ia  
•osiągnięcie zasadniczego celu, jak im  jest dobro duchow e w ie r­
nych . D latego też Kościół p a r ty k u la rn y  zespala w  sobie ludzi 
o  rozm aitych  w łaściw ościach, wszczepia ich w szystkich  tak im i, ja ­
k im i są i poprzez sw oją działalność, w spółpracując z ich dobrą 
w olą, s ta ra  się um ożliw ić im  realizację  ich  zasadniczego, osobi­
steg o  celu.

b. Konkretna realizacja celu możliwa we współistnieniu
W każdym  K ościele p a rty k u la rn y m  poprzez m niejsze w spólnoty, 

szczególnie p arafia lne, w ykonyw ane są podstaw ow e funkc je  ko­

5 Por. „Uiniiitati Ecctlesiae minime Oitasitait, imimo decorem eins augeat 
■ad missionem eäus adTmplendaim non param eanfert quaeidam morum 
conisueituidiinumqiue diversitas...”, Schema decreti de oecumenismo 
22 IV 19.63, Catp. 3 nr 16, s. 22 v. 3—,8.

6 Cfr. Schema decreti De ecclesiis orientalibus, Vaticana, 11983, s. 5 
nr 2; Cfr. etiam  Schern, de eccl. orient., Vaticana 1964, s. 5 nr 2.

7 .D. S t a n l e y ,  Koinonia as symbol and reality in the prim itive  
Church, In: Camimunione initereclesiale — Codlegiaililtä — Priimato Ecu- 
menismo, I Romae 1I972, s. 87.
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ścielne: przepow iadanie  słow a Bożego, spraw ow anie sak ram en tó w  
i funkcji litu rg icznych  o raz  rozm aite  p rze jaw y  trosk i pasterskiej,, 
b ra te rsk ie j w spółpracy  i dzieł m iłosierdzia. M ożna zatem  pow ie­
dzieć, że ak tu a ln e  życie Kościoła p arty k u larn eg o  jest ciągłą re a ­
lizacją Kościoła w  k o nkre tne j, tw orzącej się h isto rii L udu Bożego 
o zdeterm inow anym  zakresie. Szczególnie jed n ak  należy podkre­
ślić zarów no pa ra fia ln e , jak  istn ie jące w  n im  m niejsze w spólnoty  
eucharystyczne, k tó re  jednoczą w iernych  do nich należących nie- 
ty lko  m iędzy sobą, ale rów nocześnie z Kościołem  partyku larnym ,, 
a przez niego z pow szechnym . K onsekw entn ie  E ucharystia  ce le ­
b row ana  w w yżej w ym ienionych w spólnotach m a pełny  swój sens 
o tyle, o ile  uczestniczący są w  łączności z Kościołem  p a r ty k u la r­
nym , k tó rem u  przew odniczy posługujący pełn ią  k ap łań stw a ' b i­
skup.

Pow yższe zestaw ien ie fak tów  n iew ątp liw ie  może budzić re f le k -  
cję, że k o n k re tn a  działalność apostolska: przepow iadanie D obrej 
N ow iny, sp raw ow anie sak ram en tów  św., czyli rozdzielanie środ­
ków  uśw ięcenia, działalność ch a ry ta ty w n a  itd. w p rzew ażającej 
sw ojej m ierze dokonuje się w  K ościołach p a rty k u la rn y ch  oraz: 
przez nie. Rów nież i w łączanie now ych członków do społeczności 
Kościoła w łaśn ie  tam  dochodzi do s k u tk u 8. A jeśli chodzi o dzia­
łalność m isyjną, to znow u zm ierza ona do stw orzenia now ych 
w spólnot, k tó re  by  m ogły w  przyszłości stanow ić następ n y  Kościół 
p a rty k u la rn y . B iorąc też pod uw agę realizację  zasadniczego celu 
Kościoła, k tó rym  było, je s t i będzie: „salus an im aru m ” — zba­
w ienie dusz, m usim y stw ierdzić, że dokonuje się ono w łaśn ie  
w  K ościołach party k u la rn y ch .

c. K ościoły  p artyku larn e „ in  com m unione ecclesiarum ”

Z dotychczasow ych rozw ażań nie m ożna jednak  w yciągnąć w nio­
sku, jakoby się chciało pom niejszyć rolę Kościoła powszechnego. 
T rudno przypuszczać, że C hrystus chciał, by  pow stał jedyn ie  K o­
ściół powszechny, albo w yłącznie Kościoły p a rty k u la rn e . Wszystko- 
w skazuje  n a  to, że zam ierzał On pow ołać do istn ien ia  jeden, ale 
o podw ójnym  w ym iarze. Kościół zatem  pow szechny jest jedno­
ścią w  wielości. Jedność tę  m ożna nazw ać w spólnotą w spólnot 
„eom m unio ecclesiarum ”. W iadom ą jest rzeczą, że w  eklezjologii 
Kościoła Zachodniego bardziej kładło  się akcen t na elem ent po­
w szechności Kościoła, podczas gdy Kościół W schodni pozostał

8 „De Diözese heisst Teilkirche, veil sie Teil der Gesamtkirche ist; sie- 
ist jedoch mehr als blosser Teil, w eil in ihr die ganze Kirche mit der 
sich in Wort und Sakrament vollziehenden Heilswirksamekit gegenwär­
tig ist und hierdurch konkrete orthafte Gestalt gewinnt.”, Klaus; 
M ö r s d o r f ,  Die Autonomie der Ostkirche, Archiv für kathol. Kjj"" 
chenrecht 138, 1969, 392.
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'w ierny  sw ojej trad y c ji podkreśla jąc szczególnie jedność, czyli 
„com m unio” Kościołów p arty k u la rn y ch . Kościół pow szechny — to 
w spólnota  Kościołów, czyli „com m unio ecclesiarum ”. D latego K o­
ściół jest jeden, bo C hrystus jest jeden  i D uch św. jest je d e n 9.

W arto  zauw ażyć fak t, że zarów no u  św. P aw ła, jak  i u  Ojców 
np. u św. C ypriana  zna jdu jem y  pojęcie Kościoła lokalnego i po­
w szechnego w  ścisłym  ze sobą połączeniu 10. I do takiego w łąśnie 
spojrzen ia  na  Kościół sk łan ia  nas K onsty tucja  L u m en  G en tium  
Soboru  W atykańskiego, k tó ra  w  nrze-23, 1 ta k  się w yraża, m ów iąc
0 K ościołach p arty k u la rn y ch : „uform ow anych  na  w zór Kościoła 
powszechnego, w  k tó ry ch  is tn ie je  i z k tó rych  się sk łada  jeden
1 jedyny  Kościół k a to lick i” .

Zgodnie z n au k ą  Soboru W atykańskiego  II  jeden  i jedyny  K o- 
■ściół kato lick i urzeczyw istn ia  się w  K ościołach pa rty k u la rn y ch . 
Ta sam a bow iem  K onsty tucja  L u m en  G en tium  w  n rze  26 w yraźn ie  
stw ierdza , że Kościół C hrystusow y je s t p raw dziw ie we w szystk ich  
p raw o w ity ch  m iejscow ych zrzeszeniach w iernych , k tóre  trw a ją  
przy  sw oich paste rzach  i sam e są d latego nazyw ane Kościołam i 
w  N ow ym  Testam encie (por. K K  26). M ożna też powiedzieć in a ­
czej. Kościoły p a rty k u la rn e  w spó łistn ie ją  i razem  żyją w  Kościele 
pow szechnym  tak , jak  zrzeszenia w iernych  w spółistn ieją  w  K oście­
le  p a rty k u la rn y m  zachow ując jedność w zajem ną i z pasterzam i.

W szystkie też Kościoły p a rty k u la rn e  jak ieko lw iek  by  były, m a­
ją  up raw n ien ie  do jednakow ego ich  trak to w an ia , albow iem  po­
s ia d a ją  tę sam ą godność, cieszą się tym i sam ym i p raw am i i pod­
d an e  są tym  sam ym  obow iązkom  także, gdy  chodzi o głoszenie 
E w angelii na  całym  św iecie (por. DKW  3). Zgodnie z zasadą po­
m ocniczości, analogicznie stosow aną ze w zględu na  inny  ch a ra k te r  
■wspólnoty kościelnej zachow ują one pew ną sam odzielność w szę­
dzie tam , gdzie m ogą rozw ijać sw oją w łasną działalność — korzy­
s ta jąc  ze w spólnych środków  — bez n a ru szan ia  elem entów  isto t­
n y ch  i p raw a łączności z innym i. M ają rów nocześnie praw o, ażeby 
działalność innych  Kościołów p a rty k u la rn y ch  im  nie przeszka­
dzała.

Kościół n a tom iast pow szechny -— zjednoczenie w ielości w  C hry ­
stu sie  spełn ia  sobie w łaściw e funkc je  w  rozm aitych  w ym iarach  
do najw ażn ie jszych  w łącznie. Spełn ia je k u  pożytkow i Kościołów 
p a rty k u la rn y ch , ich zespołów i całości. M ożna więc stosu jąc b a r­
dzo niedoskonałe porów nanie  nazw ać w szystk ie te  funkcje  łącz­

9 J. E. P r o v o s t ,  Structuring the Church as a Communio, The Ju- 
Tist, 36, 107.6, nr 1/2, s. 107.

10 S. C i p r i a n u ® ,  De unitate  5. Cfr. D e m o n S i t i e r ,  E’piseopat et 
'union a Rome selon saint Cyprien, Recherehes de Science Reldg. 52, 
1964, s. 35d'.
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nie przez analogię ciągle żyw ym  i dynam icznym  dobrem  w spól­
nym , służącym  jednem u celowi, k tó rym  jest „salus an im arum ” .

To w spółistn ienie Kościołów p a rty k u la rn y ch  ze sobą w K ościele 
pow szechnym  n ie  jest ty lko  czymś zew nętrzno-orgam icznym  u , an i 
w yłącznie w yrazem  jakiegoś uczucia łączności, ale czymś im m a— 
nen tnym , w ypływ ającym  z sam ej isto ty  Kościoła. Tak bow iem  ja k  
w Kościele p a r ty k u la rn y m  poszczególne w spólnoty  n ie  m a ją  p e ł­
nego w yrazu, sensu, an i au ten tycznej rzeczyw istości kościelnej, je ­
śli n ie  są złączone z b iskupem , tak  samo Kościoły p a rty k u la rn e  
n ie stanow ią w  pełnym  tego słow a znaczeniu w spólnoty kościel­
nej, jeżeli n ie  pozostają w łączności z innym i i z całym  Kościołem, 
pow szechnym  „in commumione h ie ra rch ica” . J e s t  to bardzo zna­
m ienne nie ty lko  w  w ew nętrznym  zjednoczeniu pełn iących funkcje  
pastersk ie , ale ta  łączność h ierarch iczna  „com m unio h ie raeh iea” ' 
w ystępu je  rów nież w każdej wspólnocie w spólnot od najm niejszej,,, 
jaką  jest parafia , tak  w Kościele p a rty k u la rn y m , jak  i w całym . 
Kościele pow szechnym . Z asada ta  zatem  w  rozm aitych  w ym ia­
rach  realizow ana jest bardzo typow a dla życia kościelnego. N iko­
go n ie  um niejsza, n ikom u też n ie  daje  uipra/wmienia do nadużyw a­
n ia  jej, ale służy rea lizacji tego sam ego zasadniczego celu.

Kościoły bow iem  p a rty k u la rn e  n ie  mogą istn ieć bez w zajem nej 
łączności z Kościołem  pow szechnym  i m iędzy sobą. One to tw orzą, 
Kościół „ex ąu ibus et in  ąiuibus” (KK 23, 1). T ak  więc Kościół po­
w szechny uw idacznia się w  K ościołach p a rty k u la rn y ch  (KK 28, 3)„ 
a Kościoły p a rty k u la rn e  w  n im  istn iejące n ab ie ra ją  pełnego,., 
praw dziw ie kościelnego ch arak te ru . N ależy mówić więc o is tn ie ­
jącej i tw orzącej się rzeczyw istości Kościoła, a nie ty lko  o w i­
dzialnej s tru k tu rze  społecznej, k tó ra  jest znakiem  jego jedności 
w C hrystusie  (por. K D K  44, 3). D latego słusznym  s ta je  się tw ie r­
dzenie, że nie m ożna zrozum ieć z jaw iska  Kościoła będąc poza 
n im  12.

Oczywiście, że n ie  chodzi o jakąś zew nętrzną organizację  Koś—

11 „Die Comm/unio Ecolesdaimm ist im Wesen der Kirche angelegt, 
und erwächst aus dem organischen Erutfalitungsproizess der Kirche. Sie­
lst Gestaltgesetz deir Kircheneiniheiit und besaigt, dass die Gesamitälci'rche- 
in und aus Teükirchen besteht. Somit ist die Kirche keine Ekuheit- 
sk-irche mit einer Vielfalt bischöflich geleiteiter Veirw-attungis-bezirke;., 
die Kirche ist aber auch kein auf den freiwilligen ZuisammerusGhluss. 
der vielen Teilkirchan zuirückgehemdeir Kiircbenbuirad. Als Geisitaltgesetz. 
der einen Kirche ist die Comroutnio Ecclesia-ruim vielmehr die der Kir­
che eigentümliche Weise, in der die vielen Teile in das Ganze inte­
griert werden. Sie ist konkrete Ausformung der vorgegebenen kirchli­
chen Gemeinschaft des in hierairchischer Ordung leibenden neuen Got­
tesvolkes.”, W. A y m a n s, Die Communio Ecclesiarum als Gestaltgesetz 
der einen Kirche, Archiv für kath. Kiirchenreciht, 139, 197i0, 9iOt

12 P a u l u s  VI, Ad participantes Congr. Sup. Gen. Inst. Saec., AAS. 
64 (1,972) 61.6 n.
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eiołów p arty k u la rn y ch  z Kościołem  pow szechnym  ty p u  społecz- 
no-ludzkiego, ale w spólnotę ty p u  kościelnego „com m unio”, będącą 
czymś innym , im m anenitnym  do tego stopnia, że nie m ożna je j 
w  pełni w  te rm inach  teologicznych, a tym  b ardzie j p raw n y ch  
w yrazić. T a B osko-ludzka w spólnota w spólnot zaw iera  bow iem , 
w  sobie w ielow ym iarow e i w ieloaspektow e re lacje  m iędzyosobo­
we i m iędzyw spólnotow e. Dla w szystkich w ierzących, d la  posz­
czególnych w spólnot, w szystkich  Kościołów p arty k u la rn y ch  i ży­
cia całej w spólnoty w spólnot D uch św. jest zasadą zespolenia 
i jedności w  nauce apostolskiej, w obcow aniu w zajem nym , w  m o­
dlitw ie  i łam an iu  Chleba, czyli jedności w Jezusie  C hrystusie  
P an u  naszym  (por. K K  13, 1).

d. Troska o wszystkie Kościoły w małym wymiarze
W oparciu  o tę  jedność podstaw ow ą realizow ana jest przez ko­

leg ium  biskupów  i zazębiające się z n im  p rezb iterium  od p ierw ­
szych w ieków  istn ien ia  g łów na zasada tro sk i o w szystkie Kościo­
ły: „sollicitudo om nium  ecclesiarum ”. W ystępuje ona nie tylko- 
w najw iększych  w ym iarach  tzn. w  re lac jach  m iędzy biskupam i, 
Kościołam i p a rty k u la rn y m i a Kościołem  pow szechnym , czy Koś­
ciołam i lokalnym i o w iększym  zasięgu, ale m ożna mówić śmiało- 
rów nież o te j trosce w m niejszych w ym iarach  w ew nątrz  K ościo­
łów  p arty k u la rn y ch . W ypływ a ona z te j sam ej jedności i w za­
jem nych poiwiązań w spólnotow ych oraz indyw idualnych, będących  
w ynik iem  rzeczyw istego życia w spólnoty w spólnot, a także posz­
czególnych jednostek  w  tej wspólnocie zawsze w  Jezusie C h ry ­
stusie.

A zatem  m ożna mówić o tej „trosce o w szystkie K ościoły”' 
czyli o m niejsze w spólnoty, a n aw et na jm niejsze , ja k  rodziny, 
czy o indyw idualnych  ludzi. N ik t bow iem  nikom u n ie  może być- 
obcy w  te j jedności kościelnej, ani jedna w spólnota drugiej. A l­
bow iem  tam , gdzie jest prawdiziiwe życie kościelne, jak  m ów i św. 
P aw eł, gdy  jeden  człowiek cierpi, w szystkie inne  z n im  w spó ł- 
fooleją (1 K or. 2, 26). T ak  rea lizacja  tro sk i o  w szystkie K ościoły 
w  m ałym  w ym iarze może n a jbardz ie j dobitn ie  u jaw n ia  się w  ży­
ciu poszczególnych Kościołów p artyku larnych .

Zatem  K ościoły p a rty k u la rn e  stanow ią podstaw ę tw orzenia  się 
rzeczyw istości Kościoła ciągle now ej i ciągle żywej. W nich  doko­
n u je  się i finalizu je  cel zasadniczy Kościoła: zbaw ienie dusz — 
„salus an im aru m ”. Jed n ak  n ie  m iałyby  one pełnego ch a ra k te ru  
kościelnego, ani nie m ogłyby spełniać swego zadania, ani nazyw ać 
się w  pełnym  tego słow a znaczeniu Kościołam i, gdyby nie pozo­
staw ały  w  ścisłej łączności z Kościołem  pow szechnym  i Jego Gło­
w ą, trw a ły m  i w idzialnym  źródłem  i fundam entem  jedności za­
rów no biskupów  jak  i w iernych  (KK 23). Do niego więc n a le ż y
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służenie jedności, w spom aganie i k ierow anie  całością, ażeby — 
chociaż ta  w spaniała  jedność w  w ielości się dokonuje przez łudzi, 
co może pow odow ać niedoskonałości i b ra k i — Kościoły p a rty ­
k u la rn e  o trzym ały  od innych  i od całego Kościoła to, co do zre ­
alizow ania konkretnego  celu je s t im  potrzebne, jak  rów nież, by 
bogactw o oraz doskonałość jednych  Kościołów prom ieniow ała, 
em anow ała, a także  udzielała się innym  we w spólnocie „in com- 
m unione” .

L’Eglise particulière, unité fondamentale créatrice dans la communauté 
des (communautés ecclésiastique

Depuis les premiers siècles de son existence, l’Eglise croissante con­
tinue à créer de nouvelles communautés de caractère spécifique. Sous 
la conduite des „supérieurs” et de son évêque ©lies acquièrent une 
certaine autonomie, tout en conservant toujours une liaison étroite 
avec le tout qui s’am plifie avec. C’est à ces Eglises que renoue le 
Concile Vatican II.

L'organisme vivant d’une Eglise particulière est non seulement une 
somme de communautés plus petites existantes, mais une coexistence 
de communautés, souvent différentes par leur dimension et leur ca­
ractère, mais q-ui s’engrènenit les unes dams les autres et s’interpéné­
trent ,,in communione”. Beaucoup d’elles ne se suffisent pas et de ce 
fait s’unissent dans une communauté qui, grâce au service sacerdotal 
qui s’y accomplit, peut fournir des moyens nécessaires à la réalisation  
du but fondamental „salus andmarum”. Cependant, même celles-la ne 
sont pas pleinement ecclésiastiques, si elles ne sont pas en liaison avec 
celui qui transm et le  pouvoir sanctificateur et, remplissant simultané­
ment la fonction d'enseignement et de pastorale, est le fondement de 
l’unité pt de la vitalité de l’Eglise particulière.

Pour qu’une Eglise particulière conserve son caractère ecclésiastique, 
elle doit également conserver la liaison avec qui lui ressemblent
et avec l’Eglise universelle, ce qui s’accomplit par l’Evêque inclus
dans l’unité du Collège avec le pape à sa tête.

Dans les Eglises particulière se forme la réalité de l’Eglise dans
une communauté des communautés toujours nouvelle et toujours v i­
vante, étroitement liée aux structures locales et à là culture, grâce 
à quoi la réalité de Révélation Divine peut être réalisée souvent de 
façon unique, ce qui enrichit l’Eglise universelle. Cette dernière en 
tant qu’union de communautés multiples en Christ par les fonctions 
qui lu i sont propres, sert les Eglises particulières dans la réalisation 
du but commun qu’est le „salus animarum”. Grâce à cette union com­
mune, s’accomplit l’échange des valeurs élaborées, ainsi que l’assistan­
ce mutuelle ,,in communio”.


